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Elita  narciarzy Eu ro p y  zfe tizie
na m i s t r z o s t w a  F I S  w  W y s o k ' c h  T a t r a c h

W  Gannisch-Partenkirrhen odbywa 
ja  się jeszcze narciarskie mistrzostwa 
Niemiec, a już szeroko mówi się o na­
stępnej wielkiej imprezie, mianowicie 
o narciarskich mistrzostwach świata, 
które odbędą się w  dniach 13 —  18 iu 
tt-go w  Czechosłowacji w  Wysokich 
Tatrach. Zawody te zapowiadają się 
jaknajbardziej sensacyjnie i najwink 
sza impreza narciarska w  obecnym sc 
zonie zimowym. ,

W szyscy co najlepsi narciarze Euro 
py przybędą do Czechosłowacji. Sa­
mych narciarzy zagranicznych w eź­
mie udział aż 160-ciu. Największą licz 
bę, bo 34-ch reprezentować będzie 
Polska.

Nie zabraknie na mistrzostwach 
FIS najwybitniejszych narciarzy 
pansrw skandynawskich. A  więc Nor- 
wegja wysyła 13-tu narciarzy. N ie­
liczna zdawatoby się drużyna norwes­
ka ma jednak wszelkie szanse zdoby­
cia pierwszego miejsca w  mistrzo­
stwach, narciarze norwescy bowiem 
reprezentują bardzo wysoką klasę W  
skokach np. wezmą udział takie asy, 
jak Ruud —  mistrz świata, następnie 
groźny jćgó  rywal Andersen, dalej 
Sorensen, Guntersen J inni. Niemniej 
groźni narciarze norwescy startują i 
n i  18 km. Następnie Wszyscy trzej 
żaWótJrtlćy uórwesćy, którzy na mi- 
stFió&lWaćh Niemiec W Garmisch źa- 
ifli 3 pierwSże miejsca na 50 km., mia 
nowicie: hatten, Vestand i Brodahl 
—  wezmą ua mistrzostwach FIS 
uoilai rów fiie i w  tej konkurencji. Zna 
komitą listł Skandynawskich narcia­
rzy uzupełniają m. in, Saarinen, Nttr- 
nHia, Uikkauón.

NijWięefcj i iwodników  ze wśzy- 
stkićft państw zgłosiła na mistrzo­
stwa Polska. Drużyna nasza składać 
się bidzie aż z 34-ch zawodników, 
pomiędzy którymi ńie zabraknie naj 
lepszych naszych narciarzy. Najwięk­
sze Htanse posiadają nasi narciarze w 
skokach dtwartych i w kombinacji.

Zgipszenia Innych państw wygią- 
dajij następująco W ęgry  —  12 nar­
ciarzy, Atiśttja 17, Jugoslawja —  
10, ftumunja 6 . Pozatem startowa, 
będą najlepsi zawodnicy Niemiec, 
Sżwajcarji, F rancji, W łoch, Estonji, 
L ctw y  1 An flji.

N w czy  doaac, że mistrzostwa odbęr 
dą kię w  kilku miejscom ościacli, a 
mianowicie: skoki na skoczni w
Stczyrbskiem jeziorze, 18 km. W Sta­
rym iSmokowni, a 50 km w  Ta­
trzańskiej Łomnicy.

Aby zorientować się, jaką popular­
nością cieszyć Się będą mistrzostwa, 
podajemy ilość zgłoszonych zawodni­
ków  da poszczególnych konkilrencyj. 

Ńh 18 km. startuje 307 zawodników, 
w kombinacji 148, W Skokach 163, na 
50 km —  135. Do sztdtety 4 z  10 km. 
zgłoszono 1 ? zespolow.

jak w idzim y z powyższego, mistrzo 
Stwa FIS W Czechosłowacji zapoWia- 
dńią się aoprawdy Imponująco.

Pclacy wylosowali w  poszczegól­
nych konkurencjach następujące nu­
m ery;
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Rozmowa z  Kalbarczykiem, łyżwiarskim rekordzistą PoIskI
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CO SŁYCH AĆ W  AROSA?
Podczas _ rozgrywek hokejowych w 

miejscowości Arosa, gdzie, jak wie­
my, oicrze udział również i nasza re­
prezentacji, kanadyjska drużyna Win 
mpeng Munnrchs rozegrała wczoraj 
mecz z drużyną FIC —  Davos, zw y­
ciężając ią łatwo 1 2 : 1 .

Dziś z drużyną davoską walczyć bę 
uzie nasza reprezentacja, która do­
tychczas, ,ak już podawaliśmy, zw y­
ciężyła drużynę Arosa i reprezentację 
Pragi.

CRAM MISTRZEM  NIEMIEC,
W  Berlinie zakończyły się już niię- 

dzynaródwć tenisowe mistrzostwa 
Niemiec W hali jak można było prze­
widywać, zwycięstwo odniusf Nie­
miec Cram.ni, który w  finale pokona! 
F'rancuza Bernerd 12:14 6 :U, 6:2,
4:6. 8 :6.

W  £,.*? pojedyńczej pań zwyciężyła 
Dunka Krahwiitkel-Spcrling (dawna 

Niemka), bijąc w iinaie Szwajcarkę 
Payot b:4, 6 : 1 . W  grze poawoinej pa­
nów żwyciężylh para niemiecka 
Cramm-FlenucI II, bijąc łatwo parę 
francuską bemard-Gentien 6:1, 6:0, 
6:3 W  grze podwójne! pań zw y­
cięstwo odniosła para: Sbcrling-H vn , 
a w grze mieszanej para Sperling- Ber 
nard.

JAK }E ż D z Ą  FTNNOWiE?
Łyżwiarskie mistrzostwo Fiinundji 

yt jeździć szybkiej zdobył Vnsenius, 
kitu y wygrał 500 m. W czasie 46,3 — ; 
1500 m. w  2 : 28.5' i 10 km. w  10 :09. 
W A R S ZA W A  —  L W Ó W  W  BOKSIE.

W  najbliższą sobotę reprezentacja 
bokserska W arszawy wyjeżdża Jo
t wowa, gdzie spotka się z reprezen- ezynają sję już we wtorek, 
tacią tego n iasta. StoFcę repre^nto-

nusza Kalbarczyka ze stołecznego 
AZS . nie jest znów tak łatwo spot­
kać. M ieszka on poza W arszawo, a 
k iedy p izy jod z ie  do stolicy, gdzie 
poza stud.-.mi ha Politechnice spę­
dza wolny czas na torze łyżwiarskim , 
jc.A poprostu nieuchwytny. A le  w se­
zonu. zimowym .jest ou zbyt „persona 
grn ia " wśród przedstaw icieli spOr- 
tnw zimowych, aby szkoda było' po­
święcić w ięcej czasu na odszukanie 
linszcgó rekordzisty Polski w  jeździć 
Szybkiej .ia łodzie. A  kiedy nam się 
już lulało Kalbnrozyka „przydybać", 
chcielibyśmy jakna jw ięcej dowie­
dzieć się od niego.

, - r  W ięc  jedzie pan do S4. M oritz?

, —  Jadę —  ódjiowinda Kalbarczyk  
»— ale żałuję, że wyjeżdżam y z W ar 
sznwy tak późno, bo w  sobotę, w St. 
M oirtz będziemy w  poniedziałek, a 
m istrzostwa akademickie, światu .uą-

wać będą: Czortek, .Małecki, KazN 
n.icrski, I3ąkowski. Doroba Ił, Pisar­
ski. Doroba I i Dziewulski.

CSTRE KARY.
Zarząd krakowskiego OZPN  uka­

rał d iżyw otn ią  dyskwalifikacji} dr. 
Kliflika, prezesa bocheńskiego klubu 
sportowego, a 5-Ietni . dyskwalifikacją 
kpt. BabireckiegO. W yżej wymienie­
ni otrzvma!i powyższe kary za ataki 
na władze Okręgu.

Z ż Y C ia  „W A R S ZA W IA N K I” .
„W arszawianka’ organizuje v\ 

dniach 10 24 lutego dwutygodrno*
w y kurs narciarski dla początkujących 
1 zaawansowanych. Kurs odbędzi się 
na Bukowinie, stacja kolejowa Poro­
nin. Oplata za kurs 76 zt„ przyczem 
uczestnicy otrzymują zniżki kolejowe. 
Informacy. udziela sekretariat „W ar­
szawianki” . tel. 8. 54-24.
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i. U>;!;—  C iągle mówi pan „m y 
więc oprócz pana w yjeżdża?

—  Jedzie nas czterech, t: zn. iJo 
brzyński, M ałecki i ja  z A/.S oraz 
Lisiecki z Polon ji.

: —  A  szanse pana?

!— Tb zyznam się, żo jestem  trochę 
zm artwiony, spówodu aż trzech 
sprin tów : 500, 1000 i 1300 m., a, żc 
niebardzo odpow iadają nit one. więc 
uważam, że największe szanse mam 
ha 5.000 m., gdzie mogę zająć jedno 
Z. pierwszych miejsc.

—  Ostatnia odwilż —  mówi dalej 
'najszybszy łyżw iarz polski —  prz :■ 
szkodziła mi w  treningu, co łącznie 
z późnym wyiazdera nie w pływ a do­
brze na wyniki. -

K orzysta jąc z tego, że Kalbarczyk  
usposobiony jest do zwierzeń, prosi­
my go, aby zechciał opow iedzieć coś
0 swe.i karjerze JJ zw iarskiej

—  Jeżdżę już 7-my rok -  czytii 
zadość iiasze.j prośbie K albarczyk  —
1 do rok poprawiam parę rekordów

— ll

M ą z zab ija przyjaciela żo n y
i s a m  o d b i e r a  scbie ż y r i e

W strzą sa ją ca  t r a g e d ja  na t le  
tró jk ą ta  m a łżeń sk iego  ro ze g ra ła  
s ię  o n egd a j oko io  g o d z in y  1 0  w ie ­
czorem  na rogu  u lic  P ięk n e j; 
K ru c z e j i M ok o tow sk ie j.

O n egd a j w ie c zo rem  do cu k iern i, 
zn a jd u ją c e j s ię  na rogu  pod f i r ­
m ą L eo n  M ytkow sk i, p rzyszed ł 
s tu den t p o lite ch n ik i w a rs za w ­
sk ie j, 25 -letn i Jan u sz Szwanków  - 
ski, za m ies zk a ły  w  dom u akade­
m ick im  p rz y  ul. A k ad em ick ie j 5, 
w ra z  z W ła d y s ła w ą  P a cow ą , za ­
m ieszka łą  ż m ężem  p rz y  ul. O ie- 
s iń sk ie j 7 M ło d z i r o zm a w ia li z 
o ż yw ien iem  p rzez  d łu ższy  czas.

Ohoło godz. 10 w., g d y  Szw an- 
kow sk i w ra z  t  P a c o w ą  W yszli z 
cu k iern i i zn a le ź li s ię  na rogu  
u lic  P ię k n e j i K ru c z e j;  s z o fe r z y  
p ob lisk ich  dorożek  sam ochodo­
w ych  u s łysze li n a g le  liuk  szybko 
po SObie ń& stępU jąćych  W ys trza ­
łó w  rew o lw e ro w y ch . Jednoczeń*

#■ *»•  T i  y  ”'Sp 8 4 fi ; , 

scy I r  c n e 's ą  ran n i. „r.kowo-ku.,,--' tr tę c ,-1
N a ty ch ip ia s t  zaw iad om ion o  pa a. w id zą c  ją , 's ied zą cą  w  cU k ier- 

g o lo w ie  p ry w a tn e  8.75.75, k tó re - ni z p  S zw ankow sk im , p ostan óW ił 
go lek a rz  s tw ie rd z ił,  iż  Sztvan- dokonać m ord e rs tw a  P .sdm obó j- 
kow ski pon iós ł śm ierć  od czte- s tw a . Z acza iw szy  s ię  za m urem , 
rech  ran  postrza łov/ych  g ło w y  ■ k| s t r z e lił  do w y ch o d zą cy ch ; 4 -k ro t
k la tk i p ie i's io w e j, d ru g i zaś m ęż­
czyzn a  p on iós ł śm ie rć  w sku tek  
ra n y  p o s trza ło w e j praW oj skrutif. 
O bok je g o  zw ło k  le ża ł rew o lw e r . 
K ob ie ta , będąca , ja k  s ię okaza ło , 
żoną n ie zn a jom ego  m ezczyzn y , 
je s t  leltko ran n a  w k la tk ę  p ie r ­
s iow ą . R an n ą  p rzew ie z io n o  do 

p ob lisk ie j a jitek i, g d z ie  po opa­
trunku lek a rz  s tw ie rd z ił  stan 
n ie z ły  i p rz ew ió z ł ją  do m ieszka ­
n ia  p rz y  ul. O tes iń sk ie j 7 

N a  m ie jsce  w s tr zą s a ją c e j tra - 
g e d ji p rzyb y ła  p o lic ja  I X  kom is., 
p rz ed s ta w ic ie le  u rzędu  ś ledczego  
i w ła d z  p rok u ra to rsk ich . 7. p rze ­
p ro w ad zo n ego  doch odzen ia  oka­
za ło  się iż  d ru g im  zab itym  m ęż­

n ie  tr z y  osoby  ru n ę ły  na chód- czyzn ą  b y ł 28 -letn i T a d eu sz  Pać . 
nik. Strzały* i ję k i ran n ych  zaa'- J- k w y n ik a  s do tych czasow ych  de
la rm o w a ły  p rzech od n iów  i k ie 
roW ców  dorożek , k tó rzy  p o d b ie g li 
do łeżąćyeh , okaża łó  się, iż  w Sży-

chedzeń . Pac  p o d e jr z ew a ł od dłuż­
szego  czasu  sw ą żonę o u trzym y ­
w a n ie  b liżs zy ch  stosun ków  ze

n ie  Uo S zw an k ow sk iego  ;i następ  
nie do żony. W id zą c  zaś, że  Pa '- ' - 
w a  pad ła  na' z iem ię  w ra z  ze 
Szw an kow sk im , p ozos ta iem i ku­
lam i odeb ra ł sob ie życ ie , s tr z e la ­
ją c  w  skroń,

Ó gociż. 1 2  w nocy na m ie jsce  
w ypadku  p rz yb y ła  sp ec ja ln a  ko­
m is ja , z ło żon a  z p rz ed s ta w ic ie li 
w ła d z  ś led czych  i p ro k u ra to r ­
skich o ra z  lekarsk ich , k tó ra  do­
kon ała  dok ładnych  og lęd z in  
zw łok . P ó źn o  w  n o cy  zwrioki 
S zw an k ow sk iego  i P aca  p rz ew ie ­
z ion o  do p rosek to riu m

Dalsze d och odzen ie  w  toku

zrozumiałe, ale ja  Znam przyczynę 
tego.. Otóż łyżw iarstw o wyścigowe 
jest może najzdrowszym  sportem, 
przedowszystkiom dlatego, że sezon 
jest krófki, a pozntem niema tam ta­
kich w.ell.ięh zrywów, jak  W innych 
sportach, np. w  hokeju. Co do mnie 
to odług własnych moich obliczeń 
doszedłem do wniosku, że dopiero za
2 — .3  lata będę u szczytu form y 
■Swojeęo cza sń, k iedy wróciłem  z Da- 
vos (w  1932 r .),  pewien „znawca”  
sportu orzekł, że dalsza poprawa re- 
koidów  jest już wvklue7ona w takim 
Stojjniu, jfck to hiiało miejsce w  Da- 
vós, gdzie na 1 0  km. poprawiłem re- 
kórd aż o 77 sek. Jedynie o nłnmlri 
seluuid —  zdaąicm owego pańa" —  
lięde nujgł poprawić rek o rd }.

j—  Postanowiłem  temu zajirzeczyć 
—  eiiignic dalej Kalbarczyk  —  i tak 
ti ięc na &000 tn. poprawiłem od Da- 
Cos rekord o 21 sek. Obecnie ostatni 
rekord ustanowdony w  W arszaw ie na
3 Km węTiosi 5 :22.2, a wówczas w 
barok w  -nosił 5 :43.2. ,

—  Muszę zdradzić tajemnicę cią* 
głych poprawek moich rekordów. 
Otóż poprawiam je  według specjal­
nie ułożonych matematycznie tabel, 
według których tak rozkładam &iły, 
żo zgóry  wiem, zaczynając jazdę, o 
ile sekund rekord będzie poprawiony 
O czyw ście  „pom aga ją " mi wówcŁo. 
nioi koledzy, k tórzy  ze stoperami i 
owemi tabelkami stoją w  omówio- 
m ch miejscach i in form ują mnie O 
szybkości.

Przeryw ając w  tem miejscu naśzó- 
mn sym litycznem u  rozmówcy, wspo 
niinamy o ostatnim ,cgo rekordzie 
na 500 m.

■—  K o nareszc.e rozprawiłem  Cię 
i z tym dystansem —  śmieje się K a l­
barczyk. Przec ież rekord na 500 m. 
ustanowiony był .jejzeze w  i .  i  SM  r. 
przez mes-o kolegę klubowego, Jure­
wicza. Pom im o w ielokrotnych ata­
ków  nań, nie ndało mi się go pobić, 
aż dopiero w  tym  roku wreszcie po­
w iodło m: oię. W  ten sposób znala­
zły  się w  mych „rękach " wszystkie 
rekordy polskie ód 500 m. —  5 kht.

! gswSfea szanta tu
w o b ^ c  d a w n y c h  p r a c o d a w c ó w ?

P o lic ja  w a rszaw sk a  p ro w a d z i | n a m aw ian ie  i w sp ó łu d z ia ł w  
doch od zen ie  w  za w ik ła n e j sp ra - dzen iu  p łodu  
w ie.

D o w ła d z  p o lic y jn y ch  z g ło s i­
ła  Srę p rzed  k ilku  dn iam i słu żąca  
z zaw odu , 2 2 -le in ia  H e len a  S „  i 
o św ia d czy ła , g d y  s łu ż jła .  u in ­
ży n ie ra  P .  (W id o k  11 ), je g o  syn, 
s tudent p ra w a  u n iw ersy te tu  w a r  
s zaw sk iego , Bogum ił, utrzym y-. 
w a ł ż n ią  b liżs ze  stosunki. 
G dy  s łu żąca  sp od z iew a ła  nię 
zo stać  m atką, zw ró c iła  s ię  do 
m atk i s tu den ta  i o p o w ied z ia ła  je j  
o w szys tk iem . P a n i P , p o le c iła  
s łu żące j b ra ć  g o rą ce  k ą p ie le  i 
a sp iryn ę.

W  k on sek w en c ji sw ych  zezn ań  
H e le n a  S. d om aga  s ię od w ła d z  
p o lic y jn y ch  p o c ią g n ię c ia  ffogu m i

rf® }
* 9’ ̂V,y  ̂ ^  r H> % f

P o l ic ja ,  p ro w a d zą c  dochodzę* 
n ie, p rzes łu ch a ła  ze  s w e j etrórty  
B ogu m iła  P , oraz je g o  m atkę Stu 
ctent tłu m aczy  s ię  d osyć  o ry g in a ł 
n ie, tw ie rd z i,  że  p ew n e j n ocy  H e ­
len a  S p rzyb y ła  do je g o  pokoju , 
p y ta ją c , skąd s ię  b m rą  d z iec i. 
M a tk a  zaś  s tuden ta  k a te g o ry c z ­
n ie  zap rzecza , ja k o b y  im a ła  na­
m aw iać  H e le n ę  S. do przeproW A- 
d z tn ia  n ied o żyw io n e j o p e ra c ji i 
tra k tu je  ca łą  sp raw ę  ja k o  u s iło ­
w a n ie  szan tażu  ze  s tron y  s łu żą- 
Lej.

P o l ic ja  p ro w a d z i w  da lszym  C 
ciągu  doch odzen ie , b y  u sta lić  
k tó ra  ze s tron  m a ra c ję . D j  u f l t i / '  
w y  p ow o łan ych  b ęd z ie  k ilk u  le­
k a rzy  - ek sp e r tów . i

rleczet muzułmański w Warszawie
m ^ d z y  u l i c a m 1 M e k k i  i M e d y n y

P o c i r d ż u j
samolotem

N a  os ta tn iem  w w lnem  zeb ran iu  
p rz ed s ta w ic ie li gm in y  m uzu łm ań­
s k ie j om ów ion o  sp raw ę  bu dow y 
m eczetu  m ięd zy  k o io n jam i S ta ­
sz ica  i L u b eck lego . Jak w yn ik a  
ze sp raw ozdań , p ra ce  posu n ęły  
s ię  naprzód  i d ziś  ju ż  n iem a w ą t­
p liw o śc i, że  ludność m ahom etań - 
ska s to lic y  b ed z ie  m ia ła  w łasn ą  
św ią ty n ię

• ’ V • V:>* -Ą-
Z a rząd  m ias ta  o fia row m ł g m 1- 

n ie  2000 m . kw J es t to  p la c  oko­
lo n y  u licam i K rzyck iego . Z im o- 
ro w ic za , D rn ty s zk a  i R e ja . P on ie  
w a ż  w ro zp la n ow a n iu  te j d z ie ln i­
cy, w  ; zw ią zk u  z bu dow ą m ecze ­
tu. za jd ą  p ew n e  zm ian y , za rząd  
m ie jsk i zg o d z ił s ię  na p rz ep ro w a ­
d zen ie  dwu now ych  u lic , k tó re  na 
zw an o u licą  M ekk i i u lica  M edy- 
ny.

i ,  B ,  P r E e s t l e y  49>

B OHA T E R
—  M ie liśm y , zd a je  s ię , p ó jść  do gab inetu  d yrek to ­

ra ?  — - spytak t — - M ow io n o  m i, żebyśm y tam  p osz li w 
Czasie p r z e m y .

P rż y stła  po n ich  pan ien ka  sp rzed a ją ca  p ro gra m y  
i  zaprow adziła ich  do gab in etu  d yrek to ra  B ra le ‘ a, p e ł­
n ego  dym u zapach u  a lkoh olu  i żeńsk ich , o ra z  m ęsk ich  
p rz ed s ta w ic ie li p ra sy . Znow u  ich  s fo to g ra fo w a n o . D w ie  
p a liić  zd ecyd o w a ły  s ię  z ro b ić  w y w ia d  z n a grod zo n ą  p ię ­
kn ośc ią  H u ghson , k tó r y  w y g lą d a ł tak, ja k g d y b y  się 

j u i  p o rząd n ie  nap ił, p odszed ł do C h a r lie g o :
—  C zego  s ię  pan  n ap ije , I fa b b le ?  —  pyta ł, k iw a ją c  

dv n ie g o  d łon ią  nad sto łem .
P fo s z ę  O iem oniarlę, —  D ow iedzia ł s tan ow czo  

C h a r lie  —  w id zę , że  tam  stoi
—  Jest, —  o d p o w ied z ia ł I lu gh son  z n ie za do w o lc - 

fiit tn  —  a le  n ie  sądzę, ie b j  B ra le  b y ł rad  z pań sk iego  
W yboru . L em o n ia d a  s to i tu oddnw na i m oże być  n ie ­
sm aczna. A  w h isk y  jest, św ieżu tk ie  — i doskonale. N ie?  
C zem u?

—  Jestem  d os ta teczn ie  p od n iecon y  bez w h isky . Jak 
zacznę p ić , za ra z  m i oko zb ie le je ,

—  R a c ja . Jeden  z nas m usi być tr ze źw y . H e j, J im m y, 
chodź, p rz ed s ta w ię  c ię  naszem u o o h a terow i z „ T r y ­
b u n y ''. C h a rles  H abo le , J im m y Busk.

—  Go pan sądzi o n asze j kom edy jce , pan ie  H ab b la?
C h arh ć  p o w ie d z ia ł mu co sądzi, a zach ęcon y  p rzez

B uska i k ilku panów , k tó rzy  go  o to c zy li, W y ło ży ł św e 
p o g lą d y  na W idow iska  w-ogóie. S p o s trzeg ł p rzy tem , że  
i inn i p an ow ie , p ró cz  H u h gson a  n ie ża ło w a li sob ie a lk o ­
holu  i że n ie  w s zy s cy  tak  dob rze  u m ie li p ić  ja k  w eso ły  
d z ien n ik a rz  ż „T r y b u n y ” . Jeden  z nich w ysok i d łu go ­
w łosy , n ie o go lo n y  m ło d z ien iec  w  b ru dn ym  sw ę te rże  sta l 
Oparty o śc ian ę z napół p rzym k n ię tem i oczym a, trzym a ­
ją c  rękę  cyn iczn ie  w y g lą d u ją c e j dam ulk i w  obc is łym  
Z ielonym  d żem p e ik u  i m a m ro ta ł:

—  Mie w iem , za co im  p łacą, a le  tyićm, co s ię  ż Uinn 
s tan ie  ju ż  n iezad łu go , ja k  n ie  b ędą  uw aża ł:

Jedną ż dwu bab, k tó re  p r z j  p a r ły  pannę Id e  do 
Ś c ian y  w  Kącie poito ju , b y ła  ta  sama k orpu len tn a  d z ien ­
n ikarka , co w y p y ty w a ła  C h a r lie go  W czora j w  h o te lu  
o p rz y g o d y  m iłosne. N a s tró j n ie w ie le  się tu ró żn ił od 
sob o tn iego  W ieczoru  p rzed  zam kn ięc iem  „P o d  B łęk itn ym  
D zw on em ”  w  U tte r to n ie . P o w ie d z ia ł to H u gh son ow i.

—  A le  je s t  ró żn ica  w  tem, H abble, ■—  tłu m aczy ł 
d z ien n ika rz , —  że m y tu jes teśm y  d la  zarobku , a ci 
du rn ie  z U tter to n u  ti acą na tem  czas i p ien iąd ze  T o  
n ie je s t  z re sz lą , ja k b y  Się zdaw a ło , d a rm ow y  p oczęs tu ­
nek. P rę d z e j c zy  p ó źn ie j zap ła c im y  za to p ic ie , a le  s ło ­
w a m i/ s ło w a m i, s łow am i, ja k  m ów i H am le t Bo w id z i 
pan, ja  je s tem  z ty ch  fa c e tó w , co to ja k  ty lko  są t r o ­
chę W staw ien i, za raz im s ię  W ydaje , że są H am le tam i. 
N iezn ośn e  ty p y !

—  P o w iem  panu jed n ą  rzecz. —  C h a r lie  s p o jr za ł na 
n iego  su row o, —  po tem  w s zy s tk im i n iew iem , czy  będę 
d a le j tak zw a ża ł na to, co p iszą ga ze ty , ja k  to rob iłem  
dotąd.

—  P ra w d op od ob n ie  zu p e łn ie  pan p rzes ta n ie  na to 
zw ażać, je s zc ze  zan im  z panem  skończym y. K ie d y  g o tu ­
ją  w  tak i ej kuchn i n ie  je s t  s ie  p ew n ym  smaku o b ia d u ,;

co?  A le  m ojem  zdan iem  pan  s ię  m y li w  tym  w ypadku . 
Jak  je s te śm y  tr z e źw i —  w ted y  d op ie ro  psocim y. A  p ro ­
pos p so ta : ja k  s ię  panu podoba pańska p rz y ja c ió łk a ?

—  P a n  łn yś li o n i e j ?  N ie  je s t  m o ją  p rz y ja c ió łk ą . 
A  da łby  B óg , żeby  b y ła  —  ośw ia d c zy ł p ow a żn ie  C h arlie .

—  N ie z ła  m&ła.
—  „N .e z b y t  m a ła ” ? ! N o... m ogę  ra n u  ty lko  ty le  po­

w ied z ie ć , że n ie  da s ię z n ią  n a w e t p o rów n a ć  żadn ej 
ż tych , k tó re  tu w L o n d yn ie  w id z ia łem . N iem a  ta k ie j an i 
w  tvm  tea trze , an i w  hote lu .

—  M ó j d ro g i ch łop cze , cóż to je s t?  P a tr jo ty zm  lo ­
k a ln y -c z y  m iło ść  od p ie rw s zeg o  w e jr z e n ia ?

— N ie  w  tym  rod za ju  —  od p arł p osp ieszn ie  C h ar­
lie , —  ty lk o  to, com  p o w ied z ia ł. Z resztą , do d jab ła , sam 
pan p rz e c ie ż  w id z i.

—  W  tak ich  w ypadkach  n ik t nie w id z ! te g o  sam ego. 
A lę  m n ie js za  z tem  T rzeb a  ją  u w o ln ić  od  tych dwu 
opas łych  w a m p irzyc , co w y g lą d a ją  ja k  za w od ow e  s trę  
c zyc ic tk i, a p is zą  tak że  po ra ifu rsk u

F orm a ln ośc i r e jeh ta ln e  i hiptri 
teczn e  są ju ż  p rzep row a d zon e  i 
za tw ie rd zo n e  W S ądz ie  O k F ęgo - ’ 
Wy hi. G m ina m uzu łm ańska ogło­
si w k ró tce  Konkurs na prój‘ ek t 
a lc h itek to n ic zn y . G m ach m a być 
w zn ie s io n y  w  s ty lu  w sch odn im  
z u w zg lęd n ien iem  n ow oczesn ych  
w ym a gań

W  k w ie tn iu  uda je  s ię  zag ran i*  
cę z m is ją  p rop aga n d ow ą  fn u it ! 
p o lsk i, d r  S zym k iew icz , by- zb ie ­
ra ć  fu n d u sze  na bu dow ę m ecze­
tu. D r. S zym k iew icz  ó b jśd z ią  k ra ­
je  m ahom etań sk ie , za c zyn a ją c  od 
M arokka, A lg ie ru ,  Tu n isu , E g ip ­
tu, koń cząc na m uzu łm ańsk ich  
pań stew kach  in d y jsk ich , P o d ró ż  
je s t  ob liczon a  na k ilka  m ies ię c y  
i p ow in n a  p rzyn ieś ć  d os ta tecz­
ne środki p ien iężn e . B u d ow y  m e­
czetu , k tó ry  m a m ieć  ch a ra k te r  
reprezen tacy jny*, ń ie  m ożn a o~ 
p rzeć  yVyłączn ie na o f ia r a c h  n ie ­
lic zn ych  P o la k ó w  - m ahom etan .

P rezesem  k om ite tu  b u a o w y  je s t  
p łk. D a w id  T u h an  M irza  b a ra ­
now sk i, a w icep rezesem  naćzftlń ik  
b iura P K O . p. A b d u l H a m id  Cftu- 
ram ow icz .

Prpęes o przemycanie
m a s z y n  d o  p i s a n i a

N a  w o k a n d z ie  w / d ż ia łu  IV  
k a rn osk a rb ow ego  Sądu Ó k ręgo ­
w ego  zn a jd z ie  s ię n iebaw em  sen­
sa cy jn y  p roces  czesk ich  o b yw a te ­
li oskarżon ych  o tra so w y  rzm u-
g ie l z C zech o s ło w a c ji do Polsk- 

N ie c h  się pan  [c en n ych  m aszyn  do lic z e n ia  i 
n ie  bo i m n ie  p rzed s ta w ić  W iem , że  je s tem  w śc iek le  in- m aszyn  do p isan ia . W a fe r ę  tą  
te resu ją cy , a s z c z e g ó ln ie j ,  ja k  je s tem  za w ia n y  i n a g le . zam ieszan ych  je s t  8 u rzęd n ik ów  
rob i s ię  ze m n ie n i e s z c z ę ś l i w y  k o c h a n e k ,  a le  f c zesk ie j f i rm y  „ W :lm  &  C o” , 
m o je  serce  n ie  je s t  w o ln e . Jestem  o lia rą  m ew za jem n ie j i k tó re j c en tra ła  m ieśc i s ię  w  P ra -
m ilośe i, a ja k  yvyp iję  dziś  je s zcze  tr z y  W h isky —  za cz­
nę s ię w szys tk im  po k o le i zw ir r za ć . W ię c  może m nie 
pan p rzed s ta w ić  bez obaw y

—  N ie  m ogę. P a n  ju ż  o y ł j e j  p rz ed s ta w io n y  ja k  t y l ­
ko p rzysz ła , zan im  się  za czę ła  k tm ed ja  m uzyczna.

—  A s łuszn ie , zapom n fa łeh i o tem . A le  k ied y  tak, to 
m u sim y ją  w y b a w ić  od tych  potyyorow  i u tn iem y sobie 
p ogaw ęd k ę.

—  D obrze, a le  n iech  pan aża, co pan m ów i.

(D . c. n . ).

dze.

P rzem y tem  k ie ro w a li p roku ren ­
ci, F ra n c  S t io p p rk  i W. Hubner, 
którzy a resz tow a n i byli na tere­
n ie  P o lsk i, a n astęp n ie  zw o ln ien i 
za  w ysok iem i kau cjam i. Przemy ■ 
cono m aszyn y  za  w -eleset tysięcy 
z ło tych , tak, że  u szczu p len ie  o- 
p ła t ce ln ych  s ię ga  c y f r y  500000 
z ło ty ch .


